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K U R I E R  L I T E W S K I
w W ilnit we Srzodę dnia го Sierpnia »< t .  1 8 ц  гокщ

W I A D O M O Ś C I  K I A J O W B .
Podług gatety petersburskiej akademickiej, 

datow anej ж Petersburga dnie a sierpnia ; przez 
Ń*y wyższe dyplomata, dnia 20 lipca w Carskiem- 
S ’clę ditowene: jenerał major, Rychter 1, i rze­
czywisty kamerber Baron Budberg, mianowani 
kawalerami orderp ś. Anny iszey klassy.

Podług Ruskiegó Inwalida z dnia 3o lipca: Rad­
ca koHegialńy Plesczejew, mianowany kamerhe- 
rem dworu Jego Cesarskiej Mości.

Zostający w ministeryutn spraw wewiiątrznyeh 
assesor fcoilegijalny, Pawłów, mianowany kamer- 
junkrem dworu Jego Cesarskiey Mości.

Podług Ruskiego Inwalida z dni # 3 i lipca; 
bssesor kolbgijainy Strukow, należący do departa­
mentu minisleryum sprawiedliwości, nąyłiskawiey 
mianowany kamerjunkrem dworu Jego Cesarskiey 
Mości.

Podług Ruskiego Inwalida z dnia а sierpnia? 
Dama stanu d^oru  Nayjzśnieyszych Cesar jo  wy oh, 
Hrabiui Brańicka , która daw niej na rzecz inwa­
lidów poświeciła 100,000 rub- ass.j nanowo przy­
słała tak ie  100,000 rubli, * życzeniem, a żeby 
procent od te у sum ny szedł wyłącsn e np dobro 
inwalidów czaroomorskiey floty. Cesarz Jego­
mość rozkazał summę tę przyłączyć do kapita­

ł u  _ i procentów używać podług woli 
Hrabim Branickiey, dla k tó re j N. Pan prze* re­
skrypt Naywyższy pod dniem s8  lipca, zupełną 
Swą wdzięczność oświadczyć raczył.

Dnia 6 Upca, jenerał adjutant J. C. jf .  jene- 
r*ł porucznik Czerny szew, przybył z Petersburg 
ga  do Płowe go-Czerka&ka*

Kurs petersburski d. 29 lipca: dukat holi. nowy 
І»  r., stary 11 r . 80 kop.—  Zmiana słota 2 
r . 92 k. Z miar a srebra 2 r, 80 kop.

Nieustający doobod kommissyi umorzenia dłu- 
gow: 6S assygn. - - po io 2 1 tQW.

5$ brzęczącą monetą 77aj

A U s T R Y A.
(z Gaz. warsz.) W iedeń d. 6 sierpnia. Cesar­

stwo Jchmość mają się wkrótce u-dadź do majętności 
sw ojej Persmoerg w A ostry i wуiszey. W ezmą 
% sobą młodego X*ąfęoia Reichstadzkiego, synti 
Zmarłego Napoleona. &*, k»ć, \i  N< Cesarz Jraść 
zaprosił córkę .swoją M aryą Ludw ikę, Xiężnę 
Parmy, a matkę wspomnianego Xięcia, aby tam 
także zjechała. Mówią oraz o podróży Cesarza 
Jmci z Cesarze wieże ra następcą tronu do Tegern- 
eee i Monachium.

Pani M urat kazała d. s 4 s. m. odprawić 
W kaplicy aamkowey w Irohstorf; gdzie teraz mie­
szka, żałobne nabożeństwo ca duszę Napoleona, 
brata swegcfc B jła n i ńiem z rodzmą swoją 
W grubey żałobie. Na katafalk ń b ia ła  szpada 
z Wieńcem laurowym. Gdy się dowiedziała o 
śmierci brata, kazała zamknąć bramę, i prsez ca­
ły dzień nikogo nie przyjm ow ały

,Ы*1 >Дѵ tn w*żne Іі'віѵ od posła naszego w PeĄ 
t*Kś.*%rgu* Zaraz potćm Xiązę Metternich pojechał 
do О  ългха Jmci bawiącego w Schdnbrunn. Słychać 
o ważnem oświadczeni u, które Rossy a wydała dó 
wielkich Mocarstw względem Tu^cyi, a zwłaseza 
względem uraz, jakich doznaje od Perty, i zgwał­
cenia prawa narodów, tudzież o kroku, jaki Ros­
sy*» uczyniła w Statobule dla pozyskania zupełne­
go i dostatecznego zadosyć uczynienia od Porty* 
«tiko^cicc o ważnych środkach wojskowych, któ­
re  N. Alecćander nakazał. Po nadeysciu rzeczo­
nych 1 a stów uważają tu  wo nę Ł*a nieuchronną* 
nie tylko bowiem jest w Duch mowa o wdawaniti 
się Ros»yi,. lecz nawet o żądaniu zadost ć uczy­
n ie n i, a wątpić wypad#, aby Porta w webeonym 
stanie rzeoży do tego się skłoniła. Zda-je się, i i  
dwór nasz będzie zniewolony nakazać rozm aite 
nowe środki woyskowe, jakich topograficzne po­
łożenie niektórych prowinoyy naszych koniecznie 
wymaga

Słychać o trzech korpusach woyska, z których 
jeden ma stad w ziemi Siedmiogrodzkiej, drugi 
w Banacie i Syrmu, a trzeci w Sławom? i Kroa- 
oyi. Półki ruszyły już % Czech ku wschodowi.

Turcy, ścigając Greków uciekających do kraju 
atistry*ck;eg»$ przeszli g ran icę , lec* przywitani 
©gn***r ка^діѵ-ло-лут o*x woyska em tryackk-ge^ 
otfnęit się ^-лезгиіе { me popełniwszy śedńegdk 
gwałiu, ani się ocWtrseliwszy.

T  U R Ć ir L
[z Gaz ry zk  Zusch.) Od granic Multan, dni& 

l 5 lipca* Scsątki korpusu woyska Ypeylantegm 
wykonały w tyle woyska tureckiego kilka sesę- 
śliwycn podjazdów, a  pod Trygoszyl napadły n a ­
w et na oddział 5oo turków, których rozproszy® 
li. Grecy, w liczbie 700, pociągnęli wzdłuż odno-; 
gi gór karpackich na północ* i doszli sozęśliwfc 
do Skuleni. Gdy na nich w mieyscu tćm tu r4  
cy uderzyć chcieli; protestowali się przeciw te ­
mu rossyamć, dając za przyczynę, źe kule padad 
będą na terry tory urn rossyyskie. Turcy zktćni 
postanowili uderzyć na heterystów z boku 5 ale* 
w czasie tym kiedy do tego przygotowanie czy­
nili, znajdowali się jbż tamci w bezpieczeństwie 
za Prutem. Potćm turcy cssańcowali s ię , na­
przeciw kwarantanny rossyyskiey pod Skuleni, i 
zajęli szańcami swemi Stłukę. Spędzili tez 8,000 
wieśniaków do sypania szańców wokoło Jast* 
Siłę turecką w Multańach podają teraz na 60,000 
ludzi i  100 armat; przybywa ich oodiień więn 
cey z Wołosczyzny. Woysko ich ma bydi po­
większone do i 5o,ooó ludzi. Dowódzca ich, Issu f 
Basza, nie ma ukrywać zamiaru swego, p rz e j­
ścia Prutu  i opanowania okręgu Chocima: gdyż 
rozumie, ze takim tylko sposobem można u trzy - 
mać spokoyncść obu xięztw. Rossyanie eofaęli 
kw arantanę swoją na milę od Skuleni, a  na jey 
mieyscu stanął półk piechoty * krtylleryą. K03



йаоу przeprowadzili wszystkie statki na lewy
brzeg P r u tu , i krążą wzdłuż te у rzeki.

(z G az. kParsz.) S ta m b u ł d n ia  ab  czerw ca . Stoi­
my tu ciągle na wulkanie, który Okropnym 
gron wyrzutem. Osoby do poselstwa ros^yy- 
skiego należące wynoszą się pojedynczo do O des­
s y . Wszyscy prawie kupcy rossyyscy już ztąd 
wyjechali. W oyna zdaje się nieuchronną, a  Porta 
nie potrafi ujarzmić greków na wyspach, bo ma- 
ją przewyższającą liczbę maytfeów i okrętów Wo­
jennych.

Wielki Sułtan bawi cżęsto w pałacu swoim 
nad B o sfo rem  i z upodobaniem patrzał oknem, 
jak chrześcijan w morzu topiono.

W  okolicach C erig o  zabrali grecy kilka tiitę -  
tów algierskich.

O d  g ra n ic  tu reck ich  d n ia  s 4 lipca. G recy 
W dawney Greoyi, a mianowicie w P eloponezie, nie 
mieli dotąd Wodza, któryby wojennemi ich obro­
tami kierował. Mieć go będą w osobie A U x a r i- 
d r a  Y p sy la n te g o , który był dotąd dalekim od 
Właściwego teatru  Woyny. Przyjmując naczelne 
dowództwo w dawney G reoyi, spełni syczenie 
ziomków swoich. »

Morderstwo chrześcijan w Stam bule  nie ustaje* 
T urcy zaczęli ich krzyżować. lb  bogatych gre- 
Ików przybito dnia 2 b. m, gwoździami na krzyż, 
a  zony ich i dzieci wolnym ogniem spalono.

Nim grecy zdobyli S a lo m k ę , strzelali cały 
dzień od lądu i morza do tego miasta, poczem 
dowódca* turecki kapitulował. W  zamku uwolnio­
no wiżle zakładników greckich, i ogromne skarby 
sdobyto. Ktlke dniami wprzódy odebrano tam 
wiadomość, iż dowódca greków O dysseus poraził 
Zupełnie' turków W Tessalii, oo przyśpieszyło pod* 
danie S a lo n ik i . Klęski te każą s«ę znowu ?ękać 
okropnego losu greków w S ta m b u le .

Przy końcu maja panowała jesczó zupełna spo­
in y  ność ba wylp.ió C yp ru , turcy jednak me tylko 
greków t&mecznsth, łeo* nawet wszystkich chrze­
ścijan rozbroili. Toż sarno uczynili w prowincyach 
Kataniami i Syryi. Druzowie t  lko i inni cbrze- 
ścija iie, mieszkający na górze L ib a n u , oparli się 
wydanemu w tey mierne rozkazowi, i zagrażali 
Bak et D a m a szk o w i\ Morea, Nf-grepont, Ltwadya, 
Tessalia, Etolia i niższa Akarnaaia zupełnie pow­
stały; turcy zamknęli się po więkstey części 
w  twierdzach, które grecy oblegają. W  Tesśalii 
miasta P o lo , Z c i to u r ,  F a r sala , A ja  i  A m balach ia  
są w mocy greków, a w ostatnióm ustanowio­
no rząd tymczasowy dla całey prowincyi.

P o rta  wysłała ajenta w  ważnych zleceniach 
do Szacha perskiego, lecz i łtossya rozpoczęła 
l  nim także układy.

S m y r n a  (w A  t y  i) d n ia  17 c z e r w c a . Dawniey- 
8ze rozruchy tuteysze b iły  tylko wstęp**”  do 
rzezi, jaka trw a od dni kilku. Janczarowie cho­
dzą dzień i noo po ulicach i zabijają każdego 
greka, którego spotkają. Nie przebaczają nawet 
lobićtom  i dzieciom; wpadają do domów, rabują, 
mordują i palą. D tąd turcy jakożkolwiek jescse 
szanowali innych chrześcijan; lecz że nienawidzą 
wszystkich, którzy noszą kapelusze, wkrótce wjęo 
i  na nich wywrą swoję wściekłość. Konsul a a t 
stryaoki schronił się na okręt swego narodu. Ze­
w nętrzny  port tuteyszy ma podobieństwo do pły- 
Wającego miast*; pełno w nim okrętów, na k tó­
rych jest po 4 oó 1 więcey osób. Pospólstwo za­
biło wielkorządcę miasta i 4 innych urzędników, 
podeyrzanych o tajemne sprzyjanie grekom. W szy­
stkie sklepy pozamykane. Nikogo prócz turków 
ttie twidać pą ulicach.

Słychać, iż nawet syna konsula angielskiego 
zabito. Eskadry angielska i francu ka zagroziły, 
i i  jeżeli spokoyność nie powróci, strzelać będą do 
miasta.

Zabito tu  ogółem 220 greków. M u ssc lim , 
czyli Basta miasta, nie zginął, jak mylnie ro z­
głoszono. .Przyczyna rozruchu była następująca?, 
Sądzili turcy, i i  na okrętach kupieckich rossyy- 
ftkich, stojących w zewnętrznym porcie są grecy, 
lub rzeczy należące do nich, i dla tego nie chcie­
li im pozwolić wypłynąć. M u sse lim  zaś widtiał 
śię obowiązanym szanować banderę rossyyską, i 
puścił okręty. Tak więc wznowiło aię dawne 
w prawach żeglugi morskiey pytanie: C z y li  b a n ­
d e ra  z a s ła n ia  ła d u n ek .

D n ia  2 'j . Kapitan turecki kazał strzelać 
z tuteysze у ba tery  i do pewnego okrętu europ?y« 
skiego. Za co ucięto mu głowę, a artyllerzyście 
rękę. Postępek ten jesc*e bardziey rozjątrzy! 
turków .

T u n is  [w A fry c e )  d n ia  2  4 c ze rw c a . I tu  tak­
że pokazuje się zawziętość przeciwko grskom i 
chrześcijanom, których jest blizko 4oo. W ielu 
napastowano, i z rozkazu Dęja do więzien ia w trą­
cono. Chciwość powiększa wściekłość barbarzyń­
ców.

Dey tuteyszy, wezwany od Porty, aby kazał 
uzbroić okręty wojenne przeciwko grekom, odpo­
wiedział; iż dla stkód, jakie ostatnia burza zrzą­
dziła, ź*daym sposobem nie może tego uczynić.

A le x a n d r y a  (w  E g ip c ie )  d n ia  i  o c ze rw ca . O -  
kręt, który tu  wczoray wieczorem zawinął z S t ,  
J e a n  А’А сге , potwierdził wiadomość, iz, gdiy wy­
pływał, chrześcijanie w okolicach L  banu  powsta­
li, i oświadczył', i i  nadal żadnych podatków nie 
będą płacić rządowi, który Patry»rćhę greckie­
go zamordować kazał. Basza Syryi a próżno u- 
siłował zwrócić powstańców do postu >*eń'twa. 
Różne oddziały w oyska, które przeciwko, nim 
wysłał, zostały pobite i rozproszone. Mówiono 
tam także o wyrżnięciu chrz«ścian w D a m a szk u  
i A lep ie  , gdzie prześladowanie do wysokiego sto­
pnia posunięto.

M ech m et A li, B «za Egiptu, daleki od sposo­
bu myślenia Porty Ottom ń  b ey , daje przytułek 
chrześcijanom szukającym schronienia w E, ipcie, 
gdzie ich przyymnję i osadza w miarę iob nauki 
i przemysłu. Basza ten wyznaczył je ż , grunta 
wielu mieszkańcom wyyp C yp ru  i R h o d u , którzy 
uszli przed zapaltizywośc ą mthotne tanów Ze soze- 
góloym względem przyymnję rnaytkó r  greckich; 
d*je im płacę, żywność i mieszkanie. Ze wszy­
stkiego, co się tu dzieje, wnosić m zna, iż M th -  
m e t A li t któremu Porta zagroziła , ze z nim tak 
postąpi, jak z jego przyjacielem Baszą J a n in y , 
me smuci się kłopotem, j.?ki* go XV, Sułtan dozna­
je. Zdaje się, iż toż . samo u osy nią rządy barba- 
ryyskie: bo wiedzą, i i  W . Sułtan chce władzę 
ich ścieśnić.

Handel ustał tu  prawie zupełnie ; posyłanie 
bowiem żywności do S ta m b u łu , doznaje przeszkody..

M-ędzy A le x a n d r y ą  i K a ire m  postawiono kil­
ka korpusów woyska dla utrzymania porządku i 
zasłcnienia własności chrześcijan od zemsty tu r ­
ków.

M ech m et A l i  posłał tego reku W . Sułtanowi 
zwyczayny podarunek, to jest »00 rzezańców, 
kosztowną kawę z Y e m e n , 5o oetnarów pachną» 
cego tytuniu, szale kaszemirowe, kilka sztuk bro­
ni z naysławnieyszyoh rękodzielni francuskich i  
angielskich, i porcelanę chińską. W  roku zeszłym 
posłał dla syna W . Sułtana siodło , wysadzane



pertami i dyamenfcsmi, siacowane kilka milionów 
plastrów.

Przybycie chrześcijan zA»yi i Europy powię­
kszyło czwartą częścią ludność Kairu i Alexąndryi.

Bisza tuteyszy wezwany od Porty, абу tak ie  
poshł woysko’ przeciwko Grekom , odpowiedział, 
iż go całkowicie potrzebuje przeciwko W ebabi- 
tom i dla utrzymania publicznego bezpieczeństwa 
w kraju, tak dalece, i i  naymmeyseego oddziała dać 
nie może.

V W Y S P Y  J O N S K I E .
(z Gaz. waraz.) Kor fu  dnia Ъо czerwca. 

Niedawno aawinęła ta  korweta angielska S p yy 
i zaraz z fregatami Rwolutiotmaire i Cambrian 
popłynęła ku południowi. W krótce pofcćm przy­
był tu z Anglii 5 1 wszy półfc piechoty. Słychać, 
iz 4 ooo woyska lądowego powiększy potęgę an­
gielską aa morzu środziemnćm.

Spekulanci angielscy, mimo kilkakrotnego za­
kazu, opatrują potęgę morską grecką W potrzeby 
Wojenne.

Zanie dnia 6 tipca. Rozeszła się tu pogłoski, 
iż W  Sułtan kazał w Stambule uwięzić pęsła 
perskiego i ajenta handlowego, Za to, i* Szach, 
Monarcha ich, nie chce wspólnie działać prze­
ciwko chrześcijanom. W ieść ta  jednak potrzebuje 
potwierdzenia.

Odezwa, do greków wydana d. i  czerwca 
w Armyroa, wyrażą między inne mi: „ Do broni 
waleczni H lenśści! Święta chorągiew Krzyża po­
wiewa na wssystkich wyspach Archipelagu. Ca­
ła Europa chrześcijańska chwali nasz zamysł. 
Z łcne jey dzieci i biegli ^rojowncy śpieszą nam 
na pomoc. Broń i potrzeby wojenne przybywa­
ją codzień do portów naszych. Do broni dzie­
ci Jezusa Chryatusal Do broni żołnierze Krzyża’ 
Bóg wszechmocny da nam zwycięstwo. Zapal? 
©ie raczey domy wasze, jak żebyście je nieprzyja­
cielowi zostawić mieli.”

p R u s s r .
Berlin dnia  29 sierpnia. Cenzorowie tuteysi 

otrzymali zalecenie, pozwalać wszystko drukować, 
ćo na stronę Greków jest pisane, (z Gaz. Zusch.)

N I E M C Y .
(z Gaz. Warst.) Od brzegów Menu dnia ó 

sierpnia. Jedno z pism publicznych umieściło na- 
stępujący urzędowy artykuł: „ Ze dwór Bossyyski 
żadnego nie miał wpływu <fo p >wstania greków, 
i ie  owszem krok ten bezwarunkowo zgan.ł, 

N niepodlega to żadney wątpliwości, równie jak i 
to, że dwór ten, wierny zasadom przez Cesarz* 
Jmci wskazanym, na których opiera się utrzym a­
nie stałego pokoju, będącego podstawą systematti 
przymierza, i względem dalszego jpoWodzenia tego 
powstania byłby całkiem obojętny, gdyby Porta, 
częścią przez słabość, częścią przez nierozsądną 
dumę, którą tylko ze zwierzęcą dzikością ludu 
jey porównać można, nie dopuściła się była po­
stępku względem posła rossyyskiego, który dwór 
tern mniey bezkarnie móęł puścić, im mniey ze 
swey strony względem Porty miał sobie do wy­
rzucenia, i im większego poseł ten, stosownie do 
ostatnich zleceń używał względem niey umiar­
kowania, stałości, powolności i prżyzwoitey powa­
gi, Te zalecenia czyli przepisy udzielone zosta­
ły wszystkim sprzymierzonym dworom, i bez w ąt­
pienia wysłanie przybyłego da Berlina jenerała 
Szuwdlowa, ściąga się do oWych zleceń. Gdyby 
Rosłya chciała powstania Greków lub innego po*

1 1 1 fĄ  ,, , N
woda do wo^ny przeciw Porcie, nie byłab# ЙЦ 
biey żadna do tego pora pom> śluieysża, jak lnie* 
waga jey posła i tyrański ucisk poddanym jey wy- 
rządzany, tudzież wielorakie złamanie dawnity* 
szych traktatów- Ze zaś zamiast wypowiedze­
nia woyny; zam iłst niezwłóczuych fcrohoW nie* 
przyjacielskich, Baron StrogonoH* odebrał tylko 
rozkaz nalegania o z 1 dosyć uczynieni w przeciągu 
ośmiu doi*, źe Austrya i Anglia/kiórym "n« utrzy­
maniu Porty naywięsey Zależy, przez Rvss ą $• 
pośredników wezwane żośtały ; że zbroyaa s ła 
Rossyi, nieprzyspełobiona jeścse b>tiavmniey do 
krokoW wojennych przeciw Porcie, żb ,r« r]qdom 
pieró i- wzmacnia w p^ładmowyeh proWincych^ 
wszystko to dowodzi, nawet naytmney rzeczy świa­
domemu , iz Rossy a cne pragnie woyny. Z tego 
zaś przekonani* wypływa drugie bardłiey Zaspa­
kajające: i».\ chociażby Rossy* przez nieograni­
czone zaślepienie dywanu, do woyny zniewoloną 
została, ehóćby Łey woyny pośredniczę dwory 
odwrócić nie mogły, do czego jednak wiele jesozd 
jest podobieństwa; przecież Cesarz Alexander n\& 
Spuści i na chwilę z oka wielkiego swego i świę­
tego zamiaru, utrzymania irwai go pokoju,w  nr* 
szey części ziemi, tak długiemi 'woy nami śkoła- 
taney, i rzetelnego umocnieni'* systematfh p wy­
mierza, które pod jego prze wodnictwem i л spoi* 
działaniem *a'ęto mieyscó syfctemattt równow>gi‘; 
tudzież, że godząc wiernie m.,rvlność tak c/ę^lo 
walczącą z politykę, jakiebykol wiek tey wcy . у 
mogły bydź wypadki, nie będzie zapewne m u ł 
zamysłu oieb£zpi*eznego dla Swy h sprzymierz ń* 
©ów* przez pow iększenie potęgi Gdyby л aś może iośń 
takiego pojednania zniknąć miała, wt*dy uzmai"ko­
wanie politvki Rossyyskiey i mądrość pośre dni- 
Csyoh Mocarstw navpewnieys>ą będą rękojm ią* 
i e  w przypadku komeczney potrzeby uwohnueoia 
stałego lądu europeyskiego ód uciążłi**ege . - zi-ni 
iŚLmasińu, przyszły los oswobodzonych pr • *rm y f  
«ostanie utwierdzonym w Sposobie, mogącym po* 
(godzić wszystkie przeciwne interes**.’*

A n g l i a .
(z Gaz. Wars z.) Londyri dnia 5 1 tipca, W czd* 

ray  odprawiła się tu rada gabinetowa' w wydzia­
le spraw zagranicznych; byh na nrey H. 
pooly Lord Londonderry i ministrowie gabinet o Wit 
trw ała przeszło 4 godziny. D mi v śhłńi ? się, iź ce­
lem jey był sposob postępowania, jakiego r r i |ś  
nasz trzym ać się ma wprzypadku woyny między 
Rossyą a Turcyą.

Pan B lo m fitli Wyjechał już do Dublina, a źtk 
nim r .  M a s h f deputowany Lorda szim belana, 
wraz z itinemi osobami dworu królewskiego. 
Lord śżambeiart (Margrabia Й ertford) oddał khieźf 
swemu deputowanemu, który go zastąpi w  urzę­
dzie przy Królu. Monarcha Wsiądde w Parts-*  
mouth na okręt Royał Georga i popłynie do Irlan - 
dyi. W. Dublinie zabawi trzy  tygodnie. W, 
Irlandyi czynią. wielkie przysposobienie na przy­
jęcie jego. W  P o rtsm a u th  ѵуілпо d. 28 b. m. 
niespodziewany r ozkaz, iż bez okazania wyraźne­
go pozwolenia Króla lub admirałicyi, nik<>mu nie 
wolno weyść, ani na królewski okręt, ani na ża­
den inny, należący do eskadry jego.

Zapewniają znowu, iż Król postanowił udać 
Się z Irlandyi prosto na stały ląd, dla zwie­
dzenia swych krajów Niemieckich. Na czas n ie- 
bytności Króla ustanowiona będzie Rejencya.

Obiad dany przez Króla dla X iążąt i Posłow 
zagranicznych wysłanych na koronacyą, był na­
der Wspaniały. Po stole, k tóry  się skończył dd-з 
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piero o godzinie - l i te y  wieczorem, udał się Mo­
narcha na bał dany dla niego p#zez Xięcia Ester* 
hazyt gdzie bawił do godziny Зсіеу zrana.

Król ma stanąć w Dublinie na dzień 6 sier­
p n ia , i >vys;ądłie w mieszkaniu Vice-Króla. Po 
drodie sabawi d leń lub dwa w domu margra­
biego Angleseu (Lorda Uxbridge) na wyspie te­
goż nazwiska.

Bal dany dla Króla przez posła Francużkiegó 
Xięcia Grammont, był j dnym z hay okazalszy eh» 
Zaproszono osób przeszło 800. Monarcha przy « 
jbył o godzinie u t e y  wieczorem, a wkrótce patent 
padjechały osoby rodziny jego. Xiązę Grafnrnont 
przyjął Króla przy wchodzie do sali, gdaie muzy­
ka grała pieśń narodową: God наѵе łhę Kingi 
Ladv ÓsauUon. która wraz z Posłem priyymo- 
ła gości, wyszła na przeciw Króla, który podaw­
szy rękę  ̂ wszedł z nią do sali balowey. N a­
piwszy Si ę  Monarcha herbaty i posiliwszy się nieco 
p zeszedł* się po sali, rozmawiał z wielą osobami 
nayuprzeymięy i pożegnał zgromadzenie. Około 
godziny 3gi*y po północy dano kosztowną wie­
czerzę, przy którey naywybornieysze wma fran- 
jCuzkie zastawiono. Ubiory dam jaśniały od dya 
m> ntow. Szczegóiniey zaś celowały Margrabina у 
Londonderrjr i Xiężna Esterhazy.

Królowa,, jak wiadomo, oświadczyła w swym 
ostatnim liście do Lprda Sidmoulhy iz chce wyje­
chać do Słkocyi, odebrała jeduak odpowiedź bez 
żadneу wzmianki o tem. Podług niektórych gazet 
K rólow a zw ied li Edimburg i kilka innych miast 
Szkocyi, nie będzie zaś w miastach rękodzieł na- 
ąyoh.Gazety ministerialne ci-yn ą uwagę.źe Królo­
wa m e  znajdzie wtym kraju pożądanego przyjęcia.

'W  dtień koronacyi Królewskiey, pospólstwo 
W Linkolm  popełń ło wielkie bezpr -wia, napastu­
jąc cłom, gdzie znakomitsi mieszkańcy dali bal, i 
wyrządzając naywiększe grubij^ństwo żon e bur- 
mist rza, oraz innym dambm. Po przeczy tąum na* 
koniec prawa względem buntu, sprowadzone woy- 
sko rozproszyło motłoeh.

'W szystkie wieczorne gazety tuteysze o nicrem 
flie piszą, jak o woynie z tu ra m i 1 zapuszczają się 
w  # m y  sły, jak sob e Auglija postąpi. Gazeta 
ТгиѵеіІег twierdzi, iz ; margrabia Londonderry 
{Lord Costlereogh) me może zape w ne teraz wy­
poczywać na różach.

Gazeta m inisterialna Sun pisze: „  Podo­
bieństwo do woyny jest coraz większe, a pogł ski 
w tey selerze pociągnęły za sobą spadnieme 
ceny papierów naszych Skarbowych. Zdaje się, 
iż W przypadku woyny,5 należeć do mey będzie 
Anglia* a może w końcu i cała Europa. Obecny 
stan rzeczy wprawia w nhspokoyncść; nie są- 
dziemy przecież, aby źródła i energia Anglii 
tak.podupadły, iżby w przypadku woyny nie mo.

gła ze zwyczayną sobie prędkością dzielnie działać. 
Znayduje się u nas wielu polityków, którzy prag» 
ną woyny у bo przez to towary nasze większy mieć 
będą pokup 1 przemysł nowego wzrostu nabie­
rze. Lecz z drugiey strony, woyna rozpościera 
powszechną demorahzacyą, a Europa po 2 5ciolet- 
ńiey walce potrzebuje spoczynku, tak dalece, iż z 
wielkim smutkiem możemy pomyśleć o yyoynie.

Jedna ż gazet opposycyynych wyraża: „ Zdaa 
je s.ę, iż r*ąd nasz chce zapobiedz weyściu Woyska 
Rossyyskiego do Multan i Wołoszczyzny* Sły­
chać. iż skłonienie Gabinetu Austryeckiego do po­
dobnego usiłowania, jest celem podróży Lorda W alm 
poie do Wiednia. ”

U ważają tu, iż naystosowniey byłoby dla po­
lityki naszey, aby Multany i Wołoszczyzna zoSf 
tały pod panów#mem Tureckiem, a Grecy w Mo- 
rei i na wyspach Archipelagu, użyvvali wolności 
i udtielńości pod opieką Anglii.

W  g-*zefcie ryzktey Ź^cAozier z dnia 6 sierpnia 
Czytamy co następuje: „ Podług najnowszego im- 
ifneru gazety (Ęótsenhallc)t który drogą okrętową 
otrzymano, Królowa angielska umarła.”

■p 1 »lVi .
Г R A N C Y A

t8 K.orr. ars z.) P a ry t dnia 1 sierpnia.
Słychać , iź wielu oby wateli chcą złoiyć skład­
kę na wielki óbchod żałobny w rocznicy urodzin 
Napulecna, dnia 15 sierp:. Pamiętniki Napoleo­
na wy>dą w Filadelfii mieście Z ednoazonych sta­
nów Ameryki Północney. Nie ma bydź w nich 
ochroniony żaden eur peyski gabinet. W yka­
zane t tkże w nich bydź mają rozmaite pry watr 
ńe stusunki osob, i umieszczone mnóstwo niezna­
nych anekdot. W ydane pod tym  tytułęm w Paryżu 
dzieło, jest tylko nikczemną rachubą zyskwwą 
księgarza.

WTyszło tu  znowu drugie dzieło o Napoleonie pod 
tyłułem: Napoleona urodzenie, wychowanie, 1voy+ 
Skawy zawód, rządy, wygnanie 1 śmierć. Wy> 
szedł także 1 drugi tom dz-eł jego- Zawiera on 
korespondencj ą we W łoszech, Przy tem dziele 
będą trzy  jego wizerunki, jako Jenerała, Konsula 
i Cesarza.

W  więzieniu w Iliom zbuntowali się więźniowi® 
i zaczęli wykrzykiwać: Niech i)  je  Cesarz! . .  1 
W oyskowa straż zaledwie spokoynośó przywró­
cić zdołała.

Jeden z dzienników w ynżił' „ Za dziesięć 
lat będzie Napoieoo zapomniany, ”  Dziennik Kon* 
stytucyonista pdpowiedając mu zapytał się: „ Czy­
li wszy Akie w zn esione przez niego gm ^hy , po­
robione nowe kanały, drogi, i t. d- znikną w dzie­
sięciu latach. ? ”

Dnia 5 lgo lipca ukończyły się obrady obu 
Izb prawodawczych, (z D. P. i G. B.)

'^aT '^U senpaC yL<
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D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N , g5 ,

W ilno dnia i  o Sierpnia i 81 s roku. v. s.
M ię d z y  b o i  d n ia  21 Z/pca.

W  dniach 28 i 29, czerwca odbyły się popisy 
uczniów szkoły tuteyszey. J W. Marszałek Obięb- 
ski Józef, zasczycił tę uroczystość roczną przyby­
ciem swoje *n z hcznem gronem obywateli powiatu 
Latyczewskiego, i innych powiatów. Z wielkiein 
ukontentowaniem oglądali obecni Goście szkołę 
wstępną wzajemnego uczenia* i okazali zupełne 
zadowolenie z zadziwieniem nad szybkim postę­
pem dzieci. Dowodem zaufania jakie sobie ta w stę­
pna szkoła zyskuje, jest. źe s.-ę w niey znaczna li­
czba obywatelskich synów znajduje, 29 o godzinie 
3-szey zakończyły się popisy publiczne, rozdaniem 
listów pochwalnych, co JW . Marszałek na siebie 
przy jąć raczył, zachęcaj&e uczniów do użytecznej 
pra<cy 1 cnoty. Zastępcą'dozorcy zło*} ł J W. Mar- 
s zaltko w i i w s t 5 i k 1 rn obecny; m gościom podzięko­
wanie, za. zasczycenie szkoły obecnością; po ozem 
cale zgrom ad, ел,f udało się do kościółka szkolnego, 
gdziie uczeń klassy szÓstey most ą  do spółuczmow 
imatią, zachęcał jednych do wytrwania w trudach, 
uległości i posło .zelistwie; drugich upominał, ażeby 
opusczająo s/.kcłę, wdzięczną pamięć dla niey za­
chowali, korzystali z nauk i przestróg słyszanych, 
aby t ey nowey szkole ciągle zaufania i sławę je­
dnali.

Zdaniem zgromadzenia szkolnego zasłużyli na 
listy pochwalnej przez JW . W izytatóra szkole 
przesłane, г klassy iszey: Sawicki Seweryn. Chle­
bowski Ignacy, Janakqw.ski Julian, W ojciechow ­
ski Mv?.nryk , Kamiński W italis. Z klałsy 2giey; 
Puchalski Narcyz, Malinowski Marcin, Bagranew­
ski P iotr, Łukasiewicz Ja n , Chicbowsk 1 Ludwik. 
Z klasńy Зріеу pierWszoletnich: Niesiołowski Ні'ЬЪч 
lit, Chlebowski Kazimierz, Marczyński Eustachy,
I ЛГ/ЛПГГС !r 1 P A  rr i- I о л и п л и ч '  \  ‘ i ,  •"! > r, ! f/  1. i . .  . . . . __  7  * ■
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klassy 4tey drugoletnich: W ybranowski Jan, Do­
mański Dominik, Podhajeeki ł i ір'роііt, SkwarczeW- 
ski Józef. Uczniowie, którzy zasłużyli na pochwa­
ło publiczną z klassy iszey: Krzewinki Eustachy, 
(/kół Tomasz, Jastrzębski Eliasz, Jastrzębski Ka- 
lixt, Urbański Julian, Jaceńtkpwski Eliasz, Brzo­
zowski Хадѵегу, Balicki Jakób, Węglowski Hippo-

1 І J wzecyiowski Mi-
korąy,Maskiewicz Marek,Praźmowski Ignacy, Bucz- 
kiewicz Ignacy, Leśnie wicz Leon, Bukowski Ju­
lian, Zanicki Alexąnder. Z  klassy ygiey: Szafiro- 
wicz Raiał,1 Szymański Stanisław, Dobrowolski W i- 
ktoiy Manaśtyrski Mikołay, Balicki Józef; Kasze w- 
ski Mikołay', Jaroszyński Jan, 'Vyrawski Adolf, Stę­
po wski Józef, Miesiecki Jan, Dobrowolski Paweł 
I aprocki Jar. , ' /ipanowski Michał. Grodzki Ed­
mund, L e m in g  ofił. Z fclaisy bbuer pierwszo- 
lel.mch: Czoło me je wski Paweł. Sćzucki Władysław 
W achowski Konstanty, W acowski Adam, Sto ja­
nowski I omasz, Skwarczewski W ojciech Z kla^- 
ІУ  f cićJ  drugoletnich: Dąbrowski Eliasz, Tyszecki 
Ludwik. Z klassy 4tey pierwszoletnich: EiyrkoW- 
ski rlcliodor, Kr uli cki Jakób. Terlecki Antoni 
Hrowczynski Józef. Z klassy 4tey drugoletnich' 
Manaczyński Józef. Odznaczyli sic sczegójnięy w 
pi nem dozorowanm uesniów: Radzikowski M ar- 
celh, Podhajecki I Jippolr., Domański Dominik, Ka- 
minski Józef, Terlecki Antoni, Manaczyński Ba­
zyli, Niesiołowski H ippoh, Krulicki Jakób. Skwar­
czewski Julian, Wybrancwski Jan. Lekcya archi­
tektury  w SzKole tuteyszly zaprowadzoną jest na 
mieyscu lekcyi rysunków po innych szkołach da­
w anych; gorliwość nauczyciela każe się spodzie­
w ać, iż w czasie szkoła wielka zalete, a ucznio­
wie wielki pożytek z tey nauki" odniosą. Ucznio­
wie podzieleni są iia oddziały, praktyczny i teo- 
ryczny. W  pierwszym zaymują się rysunkami 
arc .iitektonicznemij w drugim uczą się teoryi za- 
sadzoney na naukach matematycznych, jeómetryi 
rysunków ey, anal ityczney-, rachunku różnicowwm, 
rachun ku integralnym, mecha-nice^analityczney etc.. 
Uczniowie co do architektonicznych rysunków i 
teoryi. celującymi są: Chlebowski Kazimierz, W a­
cowski Adam, Niesiołowski Hippolit, Prasałowski 
StanisławyRoscłowski > arcyz, lhnatiew Sergiusz» 
i Іогкоѵузкі Hehorior, Kamiński Józef, Terlecki An­
ton;, W y b r a  л  i  Jan, Skwarczewski Józef. Do 
pochwały należą; Manaczyński Eustachy, W achow- 
ski Konstanty, Dębrżakowski Józef, W olski Jan.

Wolno Drukować E. N . Golański C&ł. Kom. Cene. —  w W ilnie wDrukarni HtdakcyL

W e z w a n i e .
1 Gdy Opieka Szlachecka powiatu Wileńskiego, 

pomimo wezwanie w dniu 8 stycznia roku terazn. 
przez Policye -Miejską i Ziemską, oraz gatetę Ku­
ry era Litewskigo, do obywateli trudniących się opie­
ką nieletnieу  Szlachty Fiu Wileńskiego uczynione, 
nie otrzymuje stosownie do N ay wyższych ustaw ra­
chunków przychodu i wydatków z funduszów tychże 
nieletnich; poczytuje za obowiązek raz jescze odezwę 
w tym ważnym przedmiocie ponowić, i ostrzedz 
Wszystkich Opiekunów, czy to testamentem wyzna­
czonych, czy tez przez rJnieyszą Opiekę lub zwierz­
chność jakową dodanych , aby uwiadomienie przed 
dniem i 5 tereźn miesiąca złożyli, w kancelaryi Silą- 
checkiey■ Ptu f f 7ileń. żądane rachunki, gdyż w prze- 
ciwnem zdarzeniu, każdy Opiekun, który tego w na­
znaczonym terminie nie uskuteczni, zostanie srogo 
przez Zwierzchność ukarany, jako sprzeciwiający 
się Nay wyższym ustawom. Wilno roku 1821 sier­
pnia  2 dnia N . 49 (podpisano) PrezCs Opieki, M ar­
szalek Wileński Ignacy Baliński.

Z a  zgodność Sekretarz Szlachecki P. W . Zy~ 
gmunt Siemaszko.

W  e z w a n i c.
«. Na dniu 25 czerwca roku tera- 

źnieyssege, w Miasteczku Oniksztach w 
Powiecie Wiłkomirskim położonem, 
przypadkowy z nieostrożności jedney ży­
dówki najęty pożar mbczyl dwie trze­

cie części miasteczka, i do naywiększey 
nędzy przywiódł 97 jego mieszkańców, 
którzy metylko swoje własne domy z ca­
lem ekonomiCznem zabudowaniem , ale 
nadto sprzęty, ruchomość i zapasy roz­
maitych produktów, a nadewszystko par- 
tye skupionego lnu, siemienia i dalszych 
handlowych artykułów dla niepomyślney 
zimy przeszley niewywiezionych, a w  
nich cały swóy fundusz utracili. Nie- 
sczęściem po trzydniowey suszy w je­
dnym momencie zajęty, a gwałtowym 
szturmem rozszerzony ogień przez pół- 
torey godziny wszystko vv perzynę obró­
cił, mało co z domu 'unieść dozwalając. 
W tak nagłym przypadku ratunek był 
niepodobnym i nayusilnieysze starania 
mało pomogły; jedynie gorliwość W. 
Małańskiego rządcy* przygraniczającego 
folwarku Pienian, który z kilkudziesiąt 
na robocie u siebie będącymi ludźmi o- 
raz znaczną ilością wozow naypierwszy 
do ratunku przybył, oraz czynnie i roz­
sądnie gaszeniem kierował, uchowała re-



sztę miasteczka od spalenia się. W po* 
żostałych 48  domach niesczęśliwi pogo­
rzelcy znaleźli na'teraźniejszą letnią po* 
rę przytułek, a hoyność sąsiatWijących o- 
bywa Leli opatrzyła ich w żywność do 
tymczasowego utrzymania się; lecz, tak 
ogromnej straty w pochłonionych zabu- 
dowaniach i całym tych mieszkańców 
majątku, przez ogień pożartym przeszło 
44  tysiące rubli srebrnych oszacowanej, 
żaden prywatny nie jest w stanie nagro­
dzić, aprowincya nie ma ani kass ognio­
wych, ani takiego opiekuńczego towarzy­
stwa dobroczynności, jakiemu Miasto 
Wilno tyle ulgi i pomocy dla niesczę- 
śliwych winno» .55 tego względu wzywa* 
/ją się wspaniałe i na nędzę bliźnich nieo­
bojętne osoby, tak tey wileńskiej jako 
i innych guberniy, aby raczyły przy­
łożyć się do Wsparcia pogorzalyeh Oni k- 
sztyńskich mieszkańców, z ostatniego mie­
nia de naywiększey nędzy niewinnie przy­
wiedzionych ; w jakowym celu otwiera 
się subskrybcya w reku dwóch w Wil­
nie przebywających i zaufania godnych 
osob, WJ. Xiędza Raczyńskiego, super* 
intendenta Ewangelicko-Reformowanego 
Zgromadzenia, na placu zborowym za 
Trocką Bramą mieszkającego i JW. Rey- 
znera Sowietnika Kolleskicgo i Kawa­
lera w domu JJWW» Umiastowskich 
swoje pomieszkanie mającego: przez nich 
będą prZyymowane dobroczynne ofiarŷ  
a kto by z dalszych ofiarować raczył, ze­
chce w pieniądzach pod jednym z tych 
dwóch adresów jałmużnę swą pocztą prze­
słać ; od pobliższych zaś z naywiększą 
niescżęśiiwych wdzięcznością przyjętą bę­
dzie ofiara nawet w żbozti, które do skła­
du Wspórnniońego WJ. Xięciża Reczyń-* 
skiego na zborowy plac dostawić można. 
Osoby przykładające się do tey składki 
znaydą najmilszą nagrodę w przyjemlićm 
uczuciu, pocieszenia biednych i w ich 
błogosła wieńst wie.

O rzetelności wyżej opisanego nie- 
sczęścia mieszkańców Miasteczka Onikszt 
poświadczając, takowe Wezwanie jako 
administrujący Starostwem Oniksżtyń- 
skiem podpisuję. Bogusław MikulicZ &

Prezes Ziemski WiłkomierskL

śą<ły Eźdywizórskiś.
2  S ą d  t a x a t o r s k ó  -  e x d y w i z o r s k i  -, o c z e w d s ty r i l  

d e k r e t e m  S ą d u  G łó w n e g o  c y w i l n e g o  W i t e b s k i e g o  
2  d e p a r t a m e n t u  w  r o k u  t e r a z .  1821  m a j a  3 i  d n ia  
n a s t a ł y m , d la  o d b y c ia  w i e c z y s t e j  t a x y  с х 8 у л ѵ і-  
z y i  d ó b r  I w a n o w a  ź  i c h  a t t y h e h c y & m i w  G u b e r n i i  
B ia ł o r n s k ó - W i t e b s k i e y  p t c i e  N e w e l s k im  p o ło ż o ­
n y c h -  ja k o  t e z  i  W s z e lk ie g o  r u c h o m e g o  m a j ą t k u  
p o  z e s z ł y c h  J W W .  J a n ie  g łó w n o  k o m e n d e r u j ą c y m  
o y o u ,  G r z e g o r z u  P o r u c z n ik u  G w a r d y i  s y n i e  " M i-  
c h e ls o n a c h ,  i  H e l e n ie  z  M ic h e l s ó n ó w  B a r ó ń e s ie  
d e  R o ż e n  c ó r c e  p o z o s t a ły c h ,  w  sp a d k u  J W .  G e *  
n e r a ł  L c n t n a n t o w i  i  k a w a le r o w i  A le x a n d r o w i  
L w o w i c z o w i  W o y n o w e m u  d o s t a ły c h ,  a  p r z e z  l e g o i

J W .  G e n e r a ł  Ł e n t ń a n t a  " W o y n o w a  d la  z a s p o k o j e ­
n ia  w s z y s t k i c h  r z e t e l n y c h  k r e d y t ó w  p o  M ic h e l s o -  
n o w s k i c h  n a  w i e c z y s t ą  t a x ę  e x d y w i z y ą  o ś w ia d ­
c z e n i e m  wr r o k u  1 8 2 0  m c a  xbi*a 9  d n ia ,  p r z e d  s ą ­
d e m  G ł ó w n y m  c y w i l n e g o  W i t e b s k i e g o  D e p a r t .  
u c z y n i o n y m ,  o d d a m y c h , w y z n a c z o n y ,  w  z u p e łn y m  
k o m p l e c i e  id ą c e g o  r o k u  m c a  j u l i i  21  d n ia ,  d o t y c h -  
z e  d ó b r  I w a n o w a  p r z y b y w s z y ,  i  s ą d o w n i c t w o  s w o ­
je  r o z p o c z ą w s z y ,  w s z y s t k i e  p i e r w i a s t k o w e  C z y n ­
n o ś c i ,  t y m ż e  d e k r e t e m  R e m is s in y m  z a k r e ś lo n e  
z a s k u t e c z n i ł ,  d o b r a  l e z ą c e  i  w  n ic l i  b ę d . lć ą  r u c h o ­
m o ś ć  z  m w e n t o w a w s z y , w  a d m i n i s t r ą c y ą  t e m u ż  
J W .  G e n e r a ł o w i  W .o y n o w e m u .  z  w a r u n k a m i  o -  
p is a n e m i  p r z y p o r u c z y ł ,  k o m o r n i lc o w  d e  W y m ia r i i  
t y c h  d ó b r  o d  s t r o n  p o d a n y c h  w y z n a c z y ł ,  k o p ią  
s p r a w  w e d l e  z a k r e s u  u s t a w  k r a j o w y c h ,  a  p r z y  
h i e y  k o m p ó r t a c y ą '  w s z e l k i c h  d o k u m e n t ó w ,  o b h *  
g ó w ,  w e x l ó w , 1 r ó ż n e g o  t y t u ł u  t r a n z a k t ó w ,  s t a n  
i n t e r e s ó w ,  i  p o z o s t a łą  m a s s ę  d ó b r  p o  M i c h e l s o n o w -  
s k i c h  t a k  n a  in s t a n c y ą  k r e d y t o r ó v /  p r z e z  J W .  G e ­
n e r a ła  W b y n o w a  ja k  t e ż  n a w z a j e m  i  n a  i n s t a n c y ą  
J V V . G e n e r a ła  W o y n o w a  p i  z e z  w s z y s t k i c h  k r  e d y ­
t o r ó w  i  p r e t e n s o r ó w ,  t u d z i e ż  b y ł y c h  p c p i e c i / y t e -  
l ó w  i  o p ie k u n ó w  d o b r a m i i  in t e r e s s a m i  z c s r d y c h  
J W W .  M ic h c l s o ń ó w  i B a r o n e s s y .d e  R o ż e n  z a j m u ­
j ą c y c h  s i ę  u c z y n i o n y c h  z  t e m i ż  k r c d y t ó r a i /n i  l i ­
m o  w ,  r a c h u n k ó w ,  i  s t a n o w i o n y c h  u k ła d ó w  p o d  
k a r a m i  s p r z e c i w i ó ń s t w a  o d  d n ia  i 5 m c a  s e p t e m -  
b r a  d o  d n ia  2 8  m c a  8 b r a  id ą c e g o  r o k u  w  k i i n c e l -  
l a r y i  Z ie m .  P t  u N e w e l s k i e g o  " d o p e łn ić  s i ę  p o u r in n ą  
ż  o b o w ią z k ie m  p r z e d ,  s w o i m  Sądem p r z y  o s t a t e ­
c z n e j  r o z p r a w ie  z a p r z y s ię ż e n ia "  w i e r n o ś c i  o n e y  
ż a d e t e r m in o w a ł ,  i  z ja z d  p o w t ó r n y  s w o ic h  s ą d ó w  
w  d n iu  3 g b r a  t e r a z , r o k u  o z n a c z y ł ,  o  c z y n i  w s z y ­
s t k im ,  a b y  p o w s z e c h n o ś ć ,  i  w s z y s c y  t a k  d o , m a s s y  
t |ó b r  p o  M ic h e l $ o n o w s k ić h  m a j ą c y  s w o j e  p r e t e n ­
s j e  i  d o  p o  m in k i,  ja k o  t e ż  i  c i  w s z y s c y  k t ó r z y  s ą  
o b o w ią z a n i  d o  o d p o w ie d z i ,  i . u s p r a w i e d l i w i e n i a  s i ę  
t e y  ż e  m a s s ie  d ó b r  p o  M ic h e l s o n o w s k ic h  b ę d ą c  z a ­
w ia d o m i e n i  b e z  ż a d n y c h  w y m ó w e k  p o d  u t r a t ą  
r z e c z y ,  ' c z y l i  su b  a m is s io n e ,  a lb o  s a m i  n a  p o w t ó r ­
n y m  t e g o  S ą d u  z j e ź d z ić  z  d o k u m e n t a m i ,  j e d n i d ła  
u d o w o d n ie n ia  s w o i c h  p r e t e n s j i ,  ą  d r u d z y  d ła  o d p o ­
w i e d z i  i u s p r a w ie d l iw ie n i a  s i ę  s t a w a l i ,  a lb o  o d  
s i e b ie  u p e łn o m o c n io n y c h  p l e n i p o t e n t ó w  p r z y s ł a l i ,  
t u d z i e ż  a b y  p r z e z n a c z o n ą  w  t e r m i n i e  z a m i e r z o n y m  
k o m p o r t a c y ą  d o k u m e n t ó w ,  i  w s z e l k i c h  p a p ie r ó w ,  
i  t r a n z a k t ó w ,  o b i ig ó w  , w e x ló v v  ,  c z y n i o n y c h  r a ­
c h u n k ó w ', z a w ie r a n y c h  u n io  w  1 u k ła d ó w ,  t a k  w s z y *  
s c y  k r e d y t o r o w i e  i  p r e t e n s o r o w  i e , ja k o  t e ż  b y l i  
p ó p i e c z y t e l e  i  o p ie k u n o w ie ,  a lb o  w  p r z y p a d k u  i c h  
z  t e g o  ś w ia t a  z e j ś c i a  p o z o s t a l i  s u k c e s s o r o w i e  d o ­
p e ł n i l i ,  p r z e z  m n i e j s z ą  a w i z a o y ą  o s t r z e g a  i  z a ­
w ia d a m ia  r o k u  1 8 2 1  m c a  j u l i i  2 b d n ia .  J ó z e f  
S z a w e r h o w s k i  S ę d z ia  2 dem > W i ł .  r a d . s t a n u  i  k a -  
У гаіег  P r e z y d .  E x d y w i z o r .  D o m in i k  S m o la k  S ę -  
d z ia  -Ziem -, p t u  P o ło h .  _ E x y W  i/ .o r .  J ó z e f  K o r s a k  
S ę d z ia  Z ie m .  P t u  D r y z ie ń .  i  E x d y w i z o r .  M a c ie y  
R a h o z a  S ę d z ia  Z ie m .  S u r a s k i  E x d y w .  L e p e ls k o h o  
u j e z d a  Z i e m s k i  su d ja  $ i e l j a w a .

P o b a w .
Wedle Ukazu Jego IMPERATORSKtEY Mo­

ści Samo?zładuącego całą Rossiyą etc. etc. etc.
2. Pozew edyktalny"z instancji Urodź. Igna­

cego Wańkowicza b. v. M a r s z a łk a  ptu Oszmiańskie- 
go do Sądu Taxatprsko-Exdywiźorskiego (na sku­
tek Zapisanego 1820 r. apryia 5o dnia oświadcze­
nia i z a p a d łe g o  t e g o ż  roku Bbra- 16 w Sądzie Głó­
wnym Litewskim r e r h is ś y m e g o  dekretu, nie toniey 
nastałego w dni,u Q xbra pierwszo zjazdow-ego wy­
rokuj w majętności O lg m ia n a c h  w pcie wileńskim 
leżącej, roku idcąego 1821 7bra 1 dnia na rozpo­
znanie oczewiste zebrać się mającego wynosi się 
po urodzonych X. Benedykta Gierynga przeora i 
całe zgromadzenie XX. Bomiratrów mińskich od 
roku т д б  zł. і 5,6ЬЪ gr. 20 massujących, po X» 
Mogielnickiego gwardyana holszańskiego od i8o5 
roku zł. 3,000 naliczającego, po Szczytowicza wło­
ścianina Powidackiego w roku 1806 zł. 1,200 po­
życzającego, po Izabellę z  Żółkowskich W ańko- 
wiczową Marszałkową Oszmiań. z dokumentu re- 
formacyjnego 1806 na Olginianach opartego, z 
praw a zastawnego Kamieńskiego 1809 nastałego



ż wyprzedania Powidak, z dzierżawy Sufraganii 
wileńskiej i z dalszych stosunknw dekretami po- 
sczególnioiiych zł. 518,000 mający, po Kajetana Nie- 
Wiarowieza sowietnika od roku 1809 zł. 16,000 kre­
dytującego s po Pannę starszą Jankowską 1 całe 
Zgromadzenie W  W . MaryaWitek Wileńskich z r* 
1810 do 12,000 zł. poszukujących, po Pelicyannę 
Wojewódzką szambel. od 1811 i i8 i 5 blizko 7,000 
zł. pretendującą, po W ice Gubernatora i kawalera 
P io tra  Horna z głowy Bryotego pretensyą wskrze* 
szającego, po X. Lenczewskiego z roku 1814 zł. 
1,900 rachującego, pd Różę z Zawadzkich Ste- 
ckiewiczową od 1814 Zł. 6,666 gr. 20 domagają­
c e j się, po "Antoniego Chontizyńskiego>5trapczegd 
gub er. Wileń. od l 8i 5 zł. 1,090 szukającego* po
X. Michała KusżeWicza z i8ió roku zł 3,000 kła­
dącego , po Karola kapitana woysk Rossyyskich, 
Fełicyana Regenta Os z mi a ń. braci Zawadzkich od 
1814 reku zł. 8,000 dopominających się, po Karo­
linę Dobrowolską z idi 5 roku na i,g46 źł. preten­
sją" ścielącą» po Felicjana Holu ba podstępnie 
1816 za usposobione rachunki ekonomiczne kartę 
biorącego i następnie z lichwiarskich procentów 
massę 6,000 zł. dubeitującego, pp XX. Kanoników 
Regularnych mianowicie Karola Kształta prałata 
ż 1816 r. do 15,ooo zł. rachującego* po Wincen­
tego Biszewskiego od 1817 r. na 4,ooo bł. liczą* 
cego* po Joachima i sarnę Lid/sió\V od tegoż 1817 
Г. 2,5oo zł. szukających* po Gintow tow od 2/000 zł* 
pretensorów , po Jó /óla oyca, Apolbnaregó syna 
Wańkowiczów Marsza ł mińskich z 1818 r. i 2,5oo 
zł. przynoszących, ре Хіесіа Giedroycia prałata 
w ileńskiej Katedry od 1818 r. zł. 13,333 gr* 10 
naliczającego, po Wędziegohkiego porucź.
z 1818 Voku przez nadprawne procenta 10 00O 
zł. szukcjącego, po Antoniego i samą Radwańskich 
1818 r. zh 4.000 kredyt Uiącyęfi, po Adama W o j- 
nusza od 1818 r. zł. i,ono, pa Michała Harjriewi* 
cza Regenta w,ileń. z 1818 r.; zł. 555 szukających, 
po Benedykta Brzoskę z 1З16 r. zł. 2,000 1 po Lu­
dwika Polkowskiego koni01 upit. od tegoż 1819 
r . zł. 10,000 massujacyęh oraz po Antoniego Za­
błockiego Regenta dopominającego się zł. 4oo, tak­
że po Dawida Zawadzkiego h. Sędziego Ziem. O- 
szmiań. z 1819 ?ł- 6.000 poszukującego, i po Be­
nedykta M у ryk omego b. Marszałka Zawileyskiego 
z 1819 r. zł. 466 gr 20 liczącego , W  teście pd 
XX. Karmelitów ze stopnia Sławińskiego acz nie* 
właściwie zł. 4,ooo próbujący eh* i po VY incente* 
go Jankowskiego, pd Derewińskitn porucz. z 1820 
r .  zł. 1,700 karbującego* a mianowicie oto: żeby 
wymienieni kredyfcorowie i pteten^oróWie mając 
zyskać w Exdywizyi rekognićyą ręczny ch datków* 
złożyli czyste dowody* dowiedli w aluty kart* przy­
stąpili; do należytego rachunku i; przysięgą sti óy 
dopominek stwierdzili. Bo Urodź» zaś ł omasza 
W iłeyki Prezyd. Ziem* Wileń. Jakuba Towiati- 
skiego Pisarza, Jana Giedroycia kapitana Woysk 
Polsk. pod rokiem i 8l 5 od Slaroźakońnego Jucie la 
Neftelowicża Gruszki dowiedzionego facyendarza 
zł. polsk. 20,000 wlewkami nabywających, tudzież 
po Antoniego Sędziego Gran. Osznnań. Michała 
brata i dalsze rodzeństwo ReWkowskich w po­
życzce summy |Xięcia Giedroycia swych nazwdsk 
udzielających, w kolei po różnych subseliach żału­
jącego Wańkowicza wespół z transluzyynemi w ła- 
ścicielami prześladujących, a do ostatecznego u- 
sprawiedliwienia się 1 odpowiedzi prżypozy wają- 
cych się. Naostatek po Urodź* Gaspra Czyża M ar­
szałka guber* wileń. od 1807 kapitału rubli sr* 
18З do massy wespół ż procentami zawiniającego* 
po Onufrego Eytmiua Sędz. Grodz Trodk od 1812 
za dekretem oczewistym Grodz. Wileń. z procen­
tami do 10,000 zł. żałującemu dłużnego, jako 
też po Doroszkę Regen., Justyna Zabłockiego, Sta­
nisława KrassoWickiegd* Stanisława Sołtana* Ada- 
mpwicza żorszmeystra Zawileyskiego* X. Edwar- 
da Łabanowskiego przeora i całe zgromadzenie 
XX. Karmelitów słobodzkich* żyda Jeni Jewnowi- 
cza, mieszczan* Osżmiańskiego w ięcej 1,060 rubli 
sr. z massy kredytującego 1 nie wolnie z dopełnie­
nia satysfakcji Wyłamującego się, po Ewę C zaj­
kowską Rotm. z ‘roku 1811 zł. kilkaset za rekrut- 
cżyznę zawiniającą, po Marcina Kundzicza Sędż.

Gran. W ileń. ża wyprowadzenie VVawrr|y ń f«  Szy- 
manowicza v. Jedi ńi,kiego z całą s ic m ^  istiścią 
odpowiedzi uległego* po obżałowanychi^^M  1 Po­
pławskiego b Chorąź. Oszmiań, i Kazimierza Dmu- 
chowskiego b. Podkomorzego Oszmiań, za zbie­
głych Annę Kopaczewską* Kazimierza Jaroszew i­
cza, Mateusza v. Andrzeja Wołcżka,VV mcentegd 
Komara i Tomasza Miklisa z siemieńistośćią pod 
Trabami niewolnic przetrzymywanych do odpo­
wiedzi pociągających się i po Michela Szmuyłó- 
Witiza Szapira od winhey satysfaknyi Unikającego, 
Wrescie po wszystkich kredytorów i debitorów 
jakiekolwiek związki z funduszem żałującego 
Wańkowicza mających, niemniej do oczewistey 
rozprawy exportuje się pozew w następnych pro­
śbach і т о  zebranie ogólnej massy funduszu zie­
mnego i summownego na jaki przedmiot* przysą­
dzenia naleźnościow, ha Czyżu Adamowiczu, Do- 
roszce, Jewnowicżu* Justynie Zabłockim, Krasso- 
Wickim, Sołtanie, Eytmime, XX Karmelitach sło- 
bpdzkich 1 dalszych żałł. debitorach, 2do zrobie­
nia ścisłej kalkulacji i przynoszących się surnm 
odtrącenia Zaliczonych kapitałów i procentowi 
^nikczemnienia fatszy Wych kart, dopommkow, na­
mnożonych wskazow 1 dekretów mestannych lub 
też wyproktirowanyćh obligow* rozciągpienia na 
ńiestaw ających w iecznej arnissyi, 5tio" w lokacji 
pfioritatem uznając, taxę wieczystą zachowania. 
4to Niewdfnie wyłudzonych wlewków przy uka­
raniu żyda Noitelowicza Gruszki pokasowania, btd 
potrzebnych aktów wyexpedyowan ą, i naostatek 
ułatwiając przepisy rem:ssą zakreślone restująęy 
fundnsż “źałłmu zostawienia, niemniej tego decydo*- 
Wania* co pvży sprawie wyjaśnionym będzie z Wol­
nością poprawienia sią na tey żałobie.

Roku iBiłt jiilii 28 dnia. W oźny świadczę, i£ 
tego pozwu edyktainego kopią zgodną z autenty­
kiem po wszystkie osoby tyrrti pozwem zajęte dla 
Wiadomości tło Gazet K uryera Lit. podałem i o 
spraWie dochodzić m ającej zawiadomiłem.

Ignacy Spigliństi Woźny PtU Oszmiań*
TfakoWy pozew może bydź do Gazety K uryera 

Lit. pomieszczonym zaświadczam. Roku 1821 sier­
pniu 3 dnia* Pisarz Grodu ZaWiley* Kazitnierfc

Grochowski.

O $ t  >  t  t  І  t  н  i  h
$ Śtdrozakotiny Szmuylo Szćżuciyński Tokarz* 

otaz córka jego III lida ob wie sezamy powszechnie, te  
u>}<Xz l w dmie 1821 roku junii 8 dnia wydany na 
uKuziciela, a dopwro w ręku Słarozakonntgo Ley- 
l y  ilotrucMcgo nayduiący się przez паи oboyge. pod­
pisany, że żadnego waloru tniee nietnoże io cztm w rat 
z niniejszym rozpoczętym Zostanie i p  o ces w iS ą  -  
dziś przyzwoitym) Szanowną publiczność zawiada­
miając. z strz-gamy, gdyby mht naymnieyszey i- 
lvści pieniędzy na ony nitduwąl. Augusta 5 d* 
1821 roku, Szmuyła Szczuczyńshi Tokarz.

Hinda Szmuylowic-zowna.

O i ф i й d c i  * ń i e.
3 . ЁхсеГрІ Manifestu Z ргоіокиій Magistra­

tu miasta Mińska w dacie niiey wyrazoney na­
pisanego tu roku teraźniejszym, ід й і miesiąca- 
julii 2o dwa pod pieczęcią urzędową tegoż M a­
gistratu stronie potrzebującej jest ivjdań Roku 
182 i miesiąca julii 10 dnia.

N a  urzędzie JEGO IM P E R A T O R S K IE Y  
M O SC t M agistratu miasta Mińska ż< referencją  
do proteslacyi i8 t g  roku xbra i 6  dnia w oltach. 
Magistratu Mmskićgo umiesczOneJ, Oświadcze­
nie іт іепШ  star. Г  ora Abramowicza L iwszyca  
kupca i obywatela Mińsk. * na star. kf ulfa  H ir-  
Szowiczd SzymohowicZa to z kupra i tegoż mia­
sta * czym  się o t o : i i  óbżlny hasłem dostatków 
prteź się posiadanych zjednawszy u wielu osob za ­
ufanie spowodował oświadczającego się, i i  tenzi 
w toku 18 >Ъ na pewność doisczenia umowy z  star. 
Ellą Kiwowiczent obywatelem Szkłowskim w to* 

Ml



іг г Ы е  я о З г ф іо  zawariey, blankiet hebrajski na 
papifrM  wexlowym umie sezony , Ładnego napisu 
піетаЩпг, i takowy i  od siebie star. E lla  Kiwo- 
wicz sporządziwszy , oba w ręku obił go zalako­
wali. Lecz g d y  stało się-: iz niedoszedł zamie­
rzony interes pcdradowy do końca , więc oba 
blankiet a foko w abecnośJ przysięgłego szkolni- 
ką Mińską go siar. Bor ucho M ar ho Lina w lokacją 
oddane gdy dff powrotu dla wydawców przyna- 
k z e l , o Osiny na czynione ze strony żalącego Jię 
hera  dopomtnki samtmi obietnicami bez skutect- 
m m i tegoż żalącego' się zbywał, a po ńiejtiliim 
czasie dostrzegł oświadczający się z  doisczoney 
p rz 'd  akiami Magistratu Mińskiego umiano- 
want go titulo wcx!u protestacyi, że obżłny za ­
wodząc ufność w nim położoną na zatrzymanym  
powyższym blankiecie przez uproszonego czyli sra- 
mego siebie z odstąpieniem od reguł w pisowni 
ńiywaĄ się. powinny eh, zapisał form ę wexlu jakby 
w roku 18t S februaryi piętnastego dnia nastałe- 
go summę rubli srebrem trzy  tysiące niby u ob- 
M go przez załgo pożyczoną wyrażającą i  natych­
miast, W tychże aktach zapisał ńa obżałgo ma- 

nastanie pomienionego titulo w txlu obja­
śniający. Alubo obżłny dopominku żadnego do­
tąd nitobjawiał i to było powodem do mniema­
nia iałmu, iż  jako  ązłowiek osypany dostatkami 
niedopuści siebie, aby miał czynić nie przyzw o­
ite próby do napastowania tegoż załgo. Leci 
znajdując w aktach Magistratu Mińskiego pod 
datę \Ś 2 S  roku ju lii siódmego dnia zajawioną ple­
nipotencją na imię star. W ulfa  Izrael owić za do 
uzyskania na iąłcym  acz nienależnej' opłaty w y~ 
d a n ą , zamilczeć nie może aby. nie uciekał się ku 
obronie praw i  samej^słuszności. Pośtępek za ­
tem obżł go fiayuroctyśęiey manifestuję i ażeby 
utytułowanego WeócUm blankietu hebrajski ego f 
an i przelewem ani żadnym rachunkiem nikł nie- 
przyjm ow ały a przez to od obiłgo uwiedzionym  
b y d i ni8 mógł w tćm każdego ostrzegam , a dla 
uwiadomienia o tern publiczności niniejsze oświad­
czenie w Gazecie Kury er a Litgo umiesczonym 
mieć zadam i ono podpisuję. U  tego oświadczenia 
podpis następny ber  Liw*zyc

O zgodności z proiokułefn i możności umie- 
sczenia tego manifestu w Gazetach, świadczę Adam  
Makarewicz P isarz M iński M ag»

K r a d z i e ż .
3 Roka Jbieiącego men ju lii z  i 4 ha i 5 dzień 

nocną porą u proybyłey do tutejszego miastu wojsk 
ross. mujorowoy Katarzyny Ѵхкиі a kwaterującej 
w domu Kostrowickiego zostały skradzione różne 
fa m y , odzienie, bielizna, i papiery, między bemi 
ostatniemi znaydowoł się oblig na walorowym pa* 
pierze przez Annę fo n  Grouten wydany na summę 
rub. assyg. 3ooo; ktoby takowy oblig znalazł lub 
odkrył gdzie się znajduje , ma się zgłosić do. czę- 
sci 1у Policji miasta W ilna gdzie śledztwo o ta­
kowej kradzieży prowadzi się, ażeby nikt na ta u, 
kowy oblig nie pożyczał pieniędry i  nie pr żywią- 
6Cta l przez niniejszą awizacyą zastrzega pię,

G. de Perthez Inspektor część Jej.

P r e n u m e r a t a ,
Opis у 'przedmiotów historyi n aźurąjmу  Z ryci­

nami kolorowęmi we dwonasiu sextefnąch zaczęły

wychodzić w miesiącu julii r. p, podług prospektu 
z d. 26 czerwca to jest, co miesiąc sextern jeden.

Cena tych 12 numerów r. s. i2. Przędą je się 
także pojedynczo, każdy numer z  6 rycinami po
rublu. r

x Chcący zaś nabyć tychże przedmiotów w po­
rządku systematycznym, znajdzie iw  tćm ułatwię- 
nie, gdyż gętow jestem 12 tablic z każdego królew- 
stwa z ich opisaniem za rubli 2 odstąpić.

Dalszy ciąg prenumeraty będzie się pcczyAał od 
-początku i przyszłego 1822 r. i o tern później przez 
gazetę Kury er a Lit, będę miał za obowiązek uwia­
domić. Dnia 1 sierpnia 1821. Fr. Moritz.

И>zwanie właściciela pieniędzy.
, -• Od Litewsko-Grodzieńskiego Rządu Gube?- 

/rnalnego, na Skutek kornmunikacyi Sądu Główne­
go/ Grodzieńskiego 1 Departamentu ogłasza się, ю* 
jeśliby się znalazł właściciel znalezionych pod da, 
chem .grodzieńskiego franciszkańskiego klasztoru, 
m e wiadomo uo kogo nelcząeych, więce.y 1000 rubli 
srebrem pieniędzy, zachowanych teraz w Grodzień- 
skiey Izbie powszechney o p iek i; ażeby się jaw ił 
z jasnemi o należności tych  pieniędzy dowodami, 
ЛѴprzeciągli dziesięcioletnego term inu, do Cł-rodziem­
skiego Głównego Sądu 1 go D epartam entu, pod u- 
tra tą  praw a poszukiwania. D nia 29 lipę a 1821 
s:oku. Sekretarz Siedlecki. *

O s t r z e  z e n i e .
2 W  czasie kontraktów Wileńskich i. Jarskich 

Гдки 1816 w mieście Wilnie. JJPP. Kazimierz i 
Feiicyanna Towginowie Chórąstuo, mieli sobie 
wydany oblig blankietowy na papierze prostym od 
J W  Adama Hrabi Chreptowicza Kancler, W . X . L. 
i kawalera,na summę,złotem c. zł. 5oo.z terminem od­
dania w r. 1817 czasu kontraktów Wileńskich maja 
i dnia bez procentu, przy świadectwie dwóch pie- 
ciętarzy W W . Kotwiczą 1 Przy by łowskiego,jakowy 
Wedle awizacyi w Kur. L it. w dodatku N. 69 w Ol* 
kienikach w pele Trockim w 1817 r. julii 2 5 d. miał 
bydi między irinemi papierami ze szkatułką u JP. 
Towgina ukradziony; jednakże pomimo takowe wy­
darzenie JW . Hr. Chrepłowicz przez następne lala 
procent regularnie do 1821 r. opłacał, a w tern 
czasie i $dm kapitał do rąkobóyga JPP. To w ginów 
zn wydaną przez nich prawną kwietacyą w zupeł-• 
naści oddał-i za liczył, aby wszakże za rzeczonym 
pierwo skradzionym, a już dopiero wcałości zapła­
conym i nic nieznaczącyrn obhgicm, z czasem przez 
kogokolwiek bądź nieczyniono napastrwgo dopo­
minku i pretensji, ponieważ JW . Hr. Chreptowicz 
nad wyrażone i opłacone czer. zł-. 5óo nigdy wię- 
cey pieniędzy u JPP. Towginów niebrał i  niepo- 
życzał, żadnego innego z niemi rozrachunku pie­
niężnego memial, naprzypadek oraz gdyby takvwy\ 
blankietowy oblig (mogący bydź z etanem przesS ko­
go zaciągniony tub do akt jakich wprowadzony) w 
czyich rękach znalazł się-, ja ni że у piszący się juko 
umocowany, czynię przed publicznością w imieniu 
J W • Hr. Chreptowicze ostrzeżenie: jako za tym  />- 
bligiem zaspokojonym ostatecznie i pokwietowanym 
nic nienależy, takowy nikomu służyć nćemefie i ani 
JW . Chreptowicza, ani jego sukcessorów, do opłaty 
żadnej nieobowiątuje. Takowe ostrzeżenie do Ku­
ry er a Lit. podając podpisuję. Wincenty Kotwict 
plenipotent.

Roku 1821 augusta 3 dnia takowe ostrzeżenie, 
do gazety Kur. Lit. Wilińskiego przyjąć dozwala się.

Antoni Pomar nacki Sędzia Grodz. W  tleń.

W yjeżdża za granicę.
*' Ho Królestw a Pruskiego wileński obywa- 

Ub- Notko Dawid o wic z Kwintom z Szmuyłą Hir- 
Stówiezrm Яш wiczem, i z służącym Jo&ishm 
ЬеуЬотсівщпв тітфсу шіФ.

*
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О Б Ъ Я В Л Е Н І Е .

M . ШкловЪ. Іюля 5 о дня 1S21 года.

„Въ слѣдствіе повелѣш я Г . Главно­
командующаго і ю Арміею , Инпіендан- 
сшво оной объявляетъ симъ, ч т о  на по-, 
с та в к у  п ров іан та  для войскъ въ Губер­
ніяхъ Черниговской и Могилевской, ин­
дѣ на весь 1822 годъ, а  индѣ съ і го 
Генваря по і е Ію ля т о го  года, вм ѣсто 
назначенныхъ торговъ  въ Казенныхъ 
П ал атах ъ  сихъ Губерній таковы мъ же 
объявленіемъ И н те н д а н тс тв а  о т ъ  2 го 
Ію ня сего го д а , будутъ произведены 
т о р ги  въ слѣдующихъ Казенныхъ Пала­
т а х ъ  :

і  е. Н а п оставку  пров іанта  Чернигов­
ской Г уберн іи , въ М агазейны , со­
стоящ іе  :

ВЪ ПовітпахЪ : Нѣжинскомъ , Борзен- 
скомъ, Конотопскомъ , Кролевец- 
комъ и Глуховскомъ , въ п о т р е ­
бн ость на весь 1822 годъ —■ Въ 
П олтавской Казенной П алатѣ .

ВЪ ПовітпахЪ: О стер ск о м ъ , Козелец- 
комъ, Сосницкомъ и Черниговскомъ, 
въ п о тр еб н о сть  съ і  го Генваря по 
і е  Іюля 1822 года —  вь П олтав­
ской же Казенной П алатѣ .

ВЪ ПовітахЪ: Новгородъ — Сѣверскомъ, 
Городницкомъ , Новозыбковс^омъ , 
Стародубовскомъ , Мгдинскомъ и 
Суражскомь , въ п отреб н ость  на 
весь 1822 годъ —  въ Курской Казен­
ной П алатѣ . *

з  е. Н а поставку  п ров іан та  Могилев­
ской Губерніи , въ М агазейны , со­
стоящ іе .

ВЪ ПовітпахЪ : Оршанскомъ , Могилев­
скомъ, Копыськомъ, Бабин о Бецкомъ 
и  Сѣнискомь , въ п отребн ость  на 
весь 1822 го д ъ —  въ Минской Ка­
зенной П алатѣ .

ШЬ ПовітпахЪ: Старо-Бы ховскомъ, Ро- 
гачевскомъ н Ново - Бѣлицкомъ, въ 
п о тр еб н о сть  съ і го Генваря по і е 
Ію ля 1822 года, въ Минской же Ка­
зенной П алатѣ .

ВЪ ПовітпахЪ; М стиславскомъ , Чау- 
ском ъ , Чериковскомъ и Климовец- 
ком ъ , въ п о тр еб н о сть  на весъ 1822 
годъ •— въ Смоленской Казенной Па­
л а т ѣ .

Сроки для сихъ торговъ  назначаю тся 
так и м ъ  образомъ:

ВЪ Полтавской Казенной П алат і: т о р ­
ги С ентября 28, 29 и 5о ; пере­
торж ки  О к тяб р я  3 , 4  и 5 .

O B W I E S Z C Z E N I E .
"i

М. Szkło w. Dnia Зо Julii 1821 roku .
. ч - - Ж

Na skutek  rozkazu  IW . Główno Do­
wodzącego 1 Arm ią , In tendencya  teyźe  
Arm ii ogłasza ,, iż na dostawę p ro w ian tu  
dla woysk w gubern iiach  : C zernihow - 
skięy i M obilew skiey , w jednych m iey - 
soach na cały  1822 ro k , a w d rug ich  od 
dnia 1 Jan u a ry i do dn ia  1 Ju lii tegoż 
roku , na m ieyscu naznaczonych ta rg ó w  
w Izbach Skarbow ych tych  G u b ern ii t a ­
li ićm źe ogłoszeniem In tendency i pod 
dniem  2 Ju n ii teraznieyszego roku  , b ę ­
dą odbyw ać się ta rg i  W  następu jących  
Izbach S karb o w y ch :

17710. Na dostawę p ro w ian tu  w  g u b ern ii 
Czernihow skiey do m agazynów  znay- 
dujących się :

W  Powiatach: N ieżyńskim , Borzeńskirp, 
K onotopsk im , K ró lew ieck im  i H łu - 
chowskim  , na po trzebę  całego 1822
ro k u — w Izb ie  Skarbow ey P ó łtaw - 
skiey.

W  P ow iatach. O stersk im , K ozieleck im , 
Sojenickim  i C zernihow skim , na po* 
trze b ę  od dn ia  1 Jan u a ry i do dn ia  1 
Ju lii 1822 ro k u  —  T akoż w P ó łtaw - 
skiey Izbie  Skarbow ey.

JY Powiatach  : Now ogrod —  S iew ier­
skim  , H orodnickim  , N ow ozybkow - 
skim , S iarodubow skitn  , M glińskim  
i Suraźskim , na p o trzeb ę  całego 1822 

. ro k u  —— w Jzbie Skarbow ey  K u r-
skiey.

td o . Na dostaw ę p ro w ian tu  w g u b e rn ii 
M ohilew skiey do m agazynów  znay- 
duiących się :

W  P ow ia tach : O rszań sk im , M obilew - 
skim  , K opyskim  , B abinow ieckim  i 
Sieńskim  , na  p o trzeb ę  całego 1822 
r e k u —  w M ińskiey Skarbow ey Iz ­
bie.

W  Powiatach: S taro  - Bycliow skim , R o - 
haczew skim  i N ow o-Bielickim  , na  
po trzebę  od dnia 1 Jan u ary i do dnia 
1 Ju lii 1822 roku  —  także  w M in- 
skiey Skarbow ey Izb ie .

W  Pow iatach: Mścisławskim , Czausow- 
skim , Czerykow skim  i K lim ow ickirn, 
na po trzebę  całego 1822 ro k u  —  
w  Izb ie  Skarbow ey Sm olenskiey.

T e rm in y  na te  ta rg i , p rzeznaczaią  się 
tak im  sposobem :

W  Półtaw skiey Izb ie  Skarbowey : ta rg i 
dnia 2 8 , 2 9 1 6 0 . S e p te m b ra ; prze* 
ta rg i 5 ) 4 1 6  O ktobra,



Ш  Курской : Торги О к тя б р я  і 5 , 17 
и 18 ; перерю ржки Окщября ід ,  20 
и 2ъго. $

BK Минской Казенной Палатѣ: торги  
Ноября 1 / 2  и 5 ; перегпоржіш Ноя­
бря- 4  , 7 и 8.

ВЪ Смоленской : Торги О к тя б р я  1 3 ,1 7  
и і 8 ; перещ оржки О к тя б р я  і д ,  20
И  2 1 .

Н а ста сроки вы зы ваю тся желаю­
щіе къ торгам ъ съ законными залогами 
въ п я т у ю  частъ противъ  подряда, а на 
обезпеченіе задатковъ особо, кромѣ об­
щ ественны хъ о т ъ  Д ворянства п о ста ­
вокъ , кои о с т а ю т с я  на одномъ довѣ­
ріи. Вѣдомости о п о тр еб н о сти  прові­
а н т а  въ каждой Губерніи по вышеозна­
ченному раздѣленію , будутъ разосланы 
въ Казенныя П ал аты  въ свое время и 
Публично въ оныхъ о т к р ы т ы , вм ѣстѣ 
съ подробными кондиціями и прочими 
Правилами, на основаніи коихъ должны* 
происходить поставки.

Генералъ И н тен д ан тъ  і Арміи
ГрлфЪ Санти.

W  K urskiey Izbie Skarbowej : ta rg i dnia 
i 5 , 17 i 18 O k to b ra ; p rze ta rg i 19, 
20 i 21 tegoż miesiąca.

W  M ińskiej Skarbow ej Izbie : ta rg i dnia 
1 , 2 i 5 N ow em bra ; p rze targ i dn ia  
4 , 7 i 8 tegoż miesiąca.

W  Sm oleńskiej Izbie Skarbowej : ta rg i  
dnia i 5 , 17 i 18 O k to b ra ; p rze targ i 
19 , 20 i 21 tegoż miesiąca.

Na te  te rm in y  w zyw aią się życzący 
d la  targów  z p raw  nem i e w ik e y a m i, za­
bezpiecza jącem i p ią tą  część całego po- 
d ra d u , a dla zabezpieczenia zadatków  
osobno , prócz ogólnych od Szlachty  do­
starczeń , k tóre pozostają na sam ey ufno­
ści, W iadom ości o po trzebney  ilości P ro ­
w ia n tu , w każdey G ubern ii , podług p o ­
wyższego rozkładu , będą rozesłane do 
Izb Skarbow ych w swoim czasie , i pu ­
blicznie w nich odkryte , razem  z w y- 
szczegplnionem i kondycyam i i dalszem i 
p ra w id ła m i, na mocy k tó rych  m ają się 
czynić dostawy.

Jen e ra ł In ten d en t 1 A rm ii
H rabia Santi.

V
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